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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r a k ó w  30  Li f iopad. i .  —  W  dn iu  dzis iey- 

•  l yrn  Sena t  Rz pd zgc y ,  odbył  p ierwsze  swe  
po s i edzen i e  w nowo  v»y res taurow aney i oka-  
Sale p r z yoz do b i on e j  w ie lk i e j  sali  g m a c h u  S.

otra.  Młody  St achowicz  uż y ty m  by ł  do ro­
bo ty  ma la r sk i e j ’, k t órg  gus townie  w yko na ł . '

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P a r y  i  16  ,  _  Z i l  Ł«tt* t ,  _  A n t w e r p i a  l i .  
stopada.

E rancya . ( ł )  I zba  d e p u to w a n y c h  F r a n c j i  
dn i a  13 uc h w a l i ł a  wy s t awien i e  po m n i k a  na  
P a m . ?tk f  dni  27.  28.  29 l ipca.  —  N as t ępn i e  
P- M a n g u i n  źpdał  zdania  spr awy  w zg l ę d e m  
° h e c n y - h  s t o sunków F ra nc y i  z resztg Europy .

, nowie swey z t ego powodu  powiedz i sney ,  
p rzechodzi  cąły bieg pol i tyki  europe j ski e j -  od

(  }  B e r l U l k i c h "  u' i a d o m o / c i  W f "  * g a i c t

r .  1814 i z a t r z y m uj e  s ię n a ko n i e c  przy  t e -  
r a ź n i e j s z s c h  wy pad ka ch .  N ieno t r zeba  samo* 
c h c p c ,  m ó w i  da ley ,  zaś l epiać  się,  i czyny ja­
w n e  chc i eć  po k o n y w a ć  s t ó wam i .  Czytając,  
m - w ę  t r on u  kró l a  a n g i e l s k i e g o , z k t ó r e j  
się pokazs. je w .doczne  obs t awan ie  przy  zasa 
dach poi it* ki r. 1814;  zważy wszy t ę  oz i ęb łość  
2 j,jką t am r e w o l u c j a  nasza j^st  w spo mn ia -  
*1|  i tak h o y n e  pochwa ły  r ządowi  ho l l ende r -  
s t i e ń i u  o b i k  w yrz u tó w  zw yc i ęzk im  Belgi jot t t  
u d z ’t l o n e  ; —  *’/  n ad to  w yraźn i e  w idz ieć  m o ­
ż n a , źe  rew.olucya nasza wcale  sję niepodo* 
ba ła  g ab i ne to wi  an g i e l sk i e mu .  P o m n i e ć  do 
t e go  na kong res s  odby w ajęcy się t ey  chwil i  
v L o n d y - i e ,  d la  wn  yście w spr awy  n i d e r ­
landzk i e  j t r u d n o  jest  bydź  s p o k o y n j m  o na-  
szę  p r r r s z ł o s ć  pol i tyczną .  W  m o w ie  od t r o n u  
a n g i e l sk i e go ,  w y p y t u j e m y  n a d t o ,  j akoby  

F r a n c j a  o ś w ia d c z i ć  m i a ł a ,  wszys tkich  sw ych  
zobowiązań  wzg l ę dn i e  Angl i i  , j ak  nsyściś l ey  
d o c h o w a ć ;  do r zędu  t y c h ,  na l eży t akże  tra* 

ktul  z ( ,  1 8 1 4 ,  k tó r y m  po ł ączen i e  H o l l a a -
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dyi z N i d e r l a n d a m i  zcw ar ow an e  było .  Jeże* 
li  wi ęc  o świad cze my  się za Be lg i jami  p r ze ­
c iw  Ho l l a ndy i  , w i ęc  zg w a łc i e m y  t r ak t a ty  ; 
j eże l i  zaś  z e ch c em y  oświadczyć  się za spe ł­
n i e n i e m  d y p lo m a ty c z n y c h  u s t a w ,  to będz i e­
m y  mus i e l i  c hw yc i e  się s t rony  d o i r u  Orani i  
p r zeć .w  B e l g i j o m . —  Belgi je  od mó w ię  posłu-  
§ ; -ń s tw a .  M a m y ż  im  wtedy wy dać  w o y n ę ?  
C a ł a  F r a nc y a  obu rz y ł a b y  się na to w sp om ­
n i en i e .  O toż  s m u tn y  s t an okol i czności  w j a ­
k i ch  się z n a j d u j e m y . , ,  —  Da ley  zganiwszy 
r o z m a i t e  po l i t yczne  s t osunk i  F r a n r y i  m i an o ­
wic i e  z H i s z p a n i j ę ,  z a k o ń c z j ł  t em i  s ł ow y :  
“ D z i ś  wszystko jes t  w ie lk i e  i ważne .  P o r u ­
szen i e  pa n u j e  n i e ty lko  w samey F rancy i  , 
—  p a n n j e  w całey E u r o p i e ,  k tór a  się chce  
o t r zpsnęć  ze zwa l i sk  ś r ed n i c h  w ienów , dęży 
do now ego  życia  , do nowey a rk i  i s tnienia .  
S t o j e t r r  dz;ś  na j e d n y m  z rzadk i ch  rozdzi a­
ł ó w  h is t ory i  , gdzie  stary św ia t  zawa la  s i ę ,  
d l a  u s t ąp ien i a  n o w e m u .  —  Francya  p ie rwszę  
g r a  ro lę  w tvch  z d a r z e n i a c h ;  oby dzis ie j s i  jey 
m i n i s t r ow ie  potrafil i  k i e ro wa ć  jey k r o k a m i ,  
a  z arobi ę  na  wd i ęczność  l udów. , ,  -  - Po n i m  
m ó w i ł  m i n i s t e r  spr aw  ze w n ę t r z n y c h  m a r ­
s za ł ek  Mui son ,  k tóry zaspokajając t r osk l iwość  
P .  s a an g u i n  , to nay w ażn i eysze  między inne -  
m i  powiedz i a ł :  “ Wszys tko nas u ma cn i a  w
z a u f a n i u ,  iż E u ro p a  nayw ięk sze  ze wszyst ­
k i ch  dubrodz i ęys tw  , pokóy u t r z y m a ć  potrafi ;  
pokoy , który  jest  c e l e m  wszys tkich  życzeń , 
k tó r e go  na w e t  żo łn i e rz  n iewstydzi  się wyźey 
c e n i ć  nad w o j n ę . , ,  —  N a k o n ie c  zabra ł  głos 
z n a ny  publ icysta  P.  B ignon  , i r z e k ł : “  I m
ha rdz i ey  za w ik ł a ne  jes t  p o ł c z m i e  nasze,  t y m  
ko ń i ecz n i ey szę  jest  po t r zeb ę ,  ze wszys tkich 
su  on je  r ozważyć .  B ęd z i e m i  ź mie l i  w oy nę  ? 
i to z a r a z ?  — N i e ! —  Lecz  czy za t rzy a lbo 
za sześć  mie s i ęcy ,  menas t ęp i  ? 10 jest  p y t a ­
nie .  —  W m ow ie  od t r o n u  angi e l sk i ego ,  n i e ­
w ie l e  m n i e  r zeczy  za t rważa N ie k tó r e  for -

i t y  jey,  n i e m ^ ę  źadney  wagi .  —■ Jeże l i  O* 
z i eb ł e  r ewolucyi  naszej '  w s po m n i en i e  w id z i e ć  
się d a j e ,  p r zyp i s ać  to  nal eży s ł u sz n y m  
wzg iędoń j  , j ak i e  w ładzca  W .  Bry tan i i  zacho­
w a ć  m u s i a ł  dla  k ról a pozbawionego  t r o nu  , 
k tó ry  p r zyszedł  u  m eg o  s z u ka ć  p raw gośc in­
ności .  —  Jeżel i  a d m i n i s t r a c j o  król a n id e r ­
l andzki ego  w m o w ie  tey nazyw an a  jes t  św ia -  
t ł ę  , —  nic  w t y m  n i e n y r z e m y  dz iw n eg o ,  po- 
m n i ę c ,  źe  t e n  m o n a r c h a  jest  s p r z y m ie r z e ń ­
ce m  Angl i i .  Oba  więc  t e  u st ępy w  m o w ie  t y ­
l e  razy ws po mni one y ,  powinny  bydź ty lko  u -  
wa ż an e  za ak t  grzeczności  dworsk i ey ,  n . e z a ś  
za ak t  pol i tyki  gab in e t owe y .  Jeże l i  w e ź m i e ­
m y  na  u w a g ę ,  w sp om n ie n i e  t a m ż e  sp r aw y  
Be lg i j ów ,  i źe  pows t an i e  ich  n a z w a n e  j es t  
r o k o s z e m ?  n i k t  Iepiey n i e wie  od A n g l i i ,  że  
t y lko  t y m  sposobem li ni  ja ha n o w er sk a  t r o i  
W ie l k i ey  Bry t an i i  pos i adła .  —  Większg  n a m  
t r u d n o ść  p r zeds t awia  i .as tępujgce w yr aże ­
n i e  w m o w i e  król a  ang ie l sk i ego  : “ Z amia -
rem  A n g l i i  j e s t , w  p o r o z u m i e n i u  z e  s p r z y
m t e r z e ń c a m i  s w o i m i ,  w y m y ś l i ć  ś r o d k i  p r z y

w ró c e n ia  p o r z ą d k u ,  k t ó re by  z  pomyś lnoś c ią  
i d o b r y m  r z ą d e m  N i d e r l a n d ó w ,  ró w n ie  j a k  
:s b e z p i e c z e ń s t w e m  i n n y c h  k r a j ó w ,  n a  p r z y -  
s z io ść  z g o d z i ć  się m o g ł y .  „  —  N ie w id zę  j a  
ż a dn ych  podobnych  u m ó w  , k tór eby  się bez 
zh roynego  wdan ia  do walki  pomiędzy  Belgi -  
j an ów  i król a n ide r l andzk i ego ,  o b e j ś ć  m og ły .  
J ak  t y lko  na s t ępu j e  o d w o ły w a n i e  się do u -  
m ó w ,  w tenczas  j uż  o wd an iu  się p rzyj ac ie l -  
sk i em  z l udzkości  w y u i k a j ę c i m ,  d a r e m n i e b y  
chc ieć  co m ó w i ć .  , ,  —  T u  wy łożywszy P .  
B ' g n o n  ' i adomy  szer eg dziejów n id e r l an dz ­
k ich  od roku  1815 u t r z y m u j e :  “ Z e  t r a k t a ty
g w a r a n t u j e  k ró lowi  n i d e r l a n d z k i e m u  po ł ą ­
czen i e  Belgi jów i H o l l a n d y i  w i edoo pańs two ,  
m i a ł y  t y lko  n a  myś l i  obcę  napaść ;  l ecz  od­
w o ły w a ć  się do ł y c h ź e ,  w p r z ypa dk ach  we - 
w n ę t r z n e y  spr awy po m ię d zy  g ło w ę  pań -



• twa i m i e s z ka ń ca m i ,  j es t  g w a ł c ą c y m  n i ep r a ­
wy m i j a w n ie  f a ł s z y w y m  ięh w y k ł a d e m .  Pod 
t y m  wz g lę dem  ża dn e  wdan i e  się na zasadzie  
t r ak t a tów mieysca  n i e m a .  Le ez  n i e  to t y lko 
jedno,  zachodzi  t u  pyt an i e .  W i n i e n e m  tu j e szc ze  
i n ne  p r zy toczyć,  k tór e  wywodz i  swóy poczp- 
t ek  z namię tn oś c i  i n i e roz sądku  B e l g i j a n ó w ,  

ro szczących  sobie bezza sadne  p r e t e n s j e  do 
X>fztvia l u x em b ur gs k i eg o .  Okol i c zność  t ę ,  
d l a  tey s zczegó ln i e  p r zyczyny  og ł a szam dziś 
1 t r y bn ny ,  Bby dz i enn ik i  na zby t  r ozga ł ęz io­
n y m  o pa r t e  b ł ę d z i e ,  n i e u t w i e rd z i ł y  Bclgi ja-  
n ó w  w ich z a ś l e p i e n i u ,  i n i e o śm ie l i ł y  i ch  
do k róków , k t - r e b y  mo g ły  ob u r zy ć  pr zeciw 
n i m  całp  rzeszę  n i em iec kp ;  bo chociaż  x ięz-  
two t o ,  od d a w n y c h  l a t  c zęść  Belg i jów sk ł a ­
d a ł o ;  to jego po l i tyczne  i s t n i e n i e ,  zup e łn i e  
w i n n y m  za w a ro wan o  sposobie.  Jes t  on e  wy­
nagrodzeni em.  d o m o w i  x ipżpt  Nas sau  za odstp- 
p ione  P rus som h rabs tw a  O i l l e n b e i g , S i egen  
i D ie t z ;  a z a t e m x i ę x t w o  to L u x e m b u r s g s k i e  
s t anowi  wy łpcznp  dz i e r żawę ,  do pańs tw zw iąz ­
k o w y c h  n i e m ie ck i c h  na l eżpcp ;— mia s t o  L u -  
X em bur g  ogłoszone jes t  tw ie rdzp  zwipzku  n i e ­
mieck iego ;  i to w ła śc iwie  jest  py t an i e  z któ-  
r e m  się p r a w n ie  do t r ak t a t ów  o d w o ł a ć  m o ­
żna .  N ie s łu szność  p r z e t o ,  na Belg i janów 
tu  spada;  jeśl i  przy t e in  obs t awać  będ p ,  k to  
wie,  czyli  cały zwipzek n i em ieck i  n i e u p o m n i  
•  ię o swe  p r a w a ?  Kto wie,  czy P rus y ,  j ako  
pańs two  sp s i e dzk i e ,  mez os t an g  up ow ażn ion e  
do spe ł n i en i a  wyroków z w i p z k u ? —  W y m i e ­
n i ł e m  p rzeto  bez w z g l ę d n i e ,  wszystkie  ok o ­
l iczności ,  k tó r eby  mo g ły  do p row adz i ć  do woy» 

P r z y j e m n p  dla m n i e  będz i e  rzeczp,  wy­
m i e n i ć  t er az  t e ,  przez  które  pokóy u t r z ym a-  
n >' *°s tanie .  Na  czel e i ch  u w a ż a m  wp ływ  
postępujpę^y coraz  nap rzód  uwag i  l u dó w  n a  po- 
lity k ę g a b m e t c y ,  Do  tego przy bywa k ry ty cz n y  
• t a n  skarbn  wszys tkich pańs tw,  mew y łpcza jgc  
nawet A n g in ,  k tór a  z as i łków p i e n i f żn yo b ,  j u ż

t e r az  n i e j e s t  w s t an ie  i n n y p i  p ań s t w om  udz ie -  
l a ć ,  j ak i e  od 1795 rok u  do 1815 wypłacał a . -— 
O d  wieków jest  a x i o m a t e m  A n g l i i ,  Źe do 
s zczę tu  zgub ionp  będz i e ,  j eże l i  g r an i c e  F r a n -  
cyi aź do Belgiów się posunp.  Z tgd  powst a­
wały n i ep rze l i c zone  w o y n y ,  i n i e z l i c zone  t r a ­
k t a ty ,  N a d a r e m n i e  zn is zczy ł a  j e  wszystk i e  
r ew o lucya ;  dopóki  bo w ie m  N a p o le o n  zneydo -  
wał  się n a  czel e F rancy  i, w i e c z n y m  było  za ­
m i a r e m  Ang l i i  wyd r zeć  m u  Belgi je .—  P ode y -  
r z en i e  to po ruszy ło  wszys tk ie  k o a l i c j e . —  W  
ro k u  1815 dosięźono szczytu  nadz i e i .  A ng l i e  
spr awia  po ł ączen i e  H o l l a n dy i  z B e lg i j a m i .  Ko n-  

t r y b u cy e  ś c ipgni ęt e  z F r a n cy i  p r ze z na c zo n a  
zostajp na  wzni es i en i e  s ze r egu  s t ra s z l iwych  
twie rdz ,  p rzec iw g r a n i c o m  teyźe  F ra n c y i ,  ze 
n i edos t ępne  uw aż an y c h .  N acz e ln y  wódz p r zy ­
mi e r za ,  k i e ru j e  r obo t a mi  f o r t y f i k a c y in e m i , vr 
k tó r ych  naywyższy  s t op ień sy s t e m a t u  u w a ż a .  
Na g l e  powsta j e  r ozdwo jen i e  pomiędzy  k r ó l e m  
ho l e n de r sk im  i j ego  p o d d a n e m i .  O dd z i e l e ­
n i e  Belgi j ów od H o l l a n d y i  s amo z s iebie w y ­
n ika.  T w i e r dz e ,  k tór e  w s t raży h o l l en d r ów  po­
zost ać  mi a ły ,  z n a j d u j ę  się w mocy  Belgi ja* 
n ó w ,  i ta wie lka budowa  w i e k ó w ,  k tórg  k rw i  
s t r u m i e n i a m i  i d ł u g i e m  n a r o d o w y m  20  t y ­
sięcy mi l i o nó w  op ł acono ,  od r azu  zn i w ecz o ­
na  zostaje.  —  P od obn e  p r zeds i ęwz ięc i e  d w a  
razy się nieda w >ko na ć .  —• T a k  n ie r es t ro -  
pnego  zam ia ru  Angl ia  więcey s i ę  n i ed o p u s c i . , ,  
Zech ceź  kto t e m u  dać  w ia rę ,  a ż -by  w po ­
śród c iggłych roz ruchów w I r l and y i ,  n i e c h ę ­
ci panu jpcych  w saineyźe  Ang l i i ,  mo ca r s tw o  
to,  obcigżone n i e z m ie r n y m  d ł u g i e m ,  m i a ł o  ze­
chc i eć  na nowo  powiększyć  o 20 tysięcy m i ­
l i onów d łu g  swóy na rodow y ,  d la  wzn ie s i en i a  
n o w e y  sz tucznej ’ zapory ,  widzgc da w n g  w 
przeciggu k i l ku  dni  zn iweczong?  —  A ng l i a  
t ego  w cale  n i e  po t r zebu je .  —  Belgi j e  m o g ę  so­
b ie  s t anowić  oddzi e lne  p a ń s t w o ,  rzpdzi ć się 
p od łu g  upodoban ia ,  a F r a u c y a  ró w n ie  b jd z i a
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• z a n o w a ć  i ch  g r an i ce ,  j ak  t z a n u j e  pnaiedło-  
l e i  B a w a r y i , Sa rdyn i i  i i n n y c h  mo ca r s tw  , 
Ł tó r e  się z nip s t ykaj ą .  „  —  T a  zas t ana­
w i a ł  się m ó w c a ,  j ak  w ie lką  p r zew ag ę  o t r z y m a ­
ł a  F r an cy a  w E uro p i e ,  przez swóy nowy  syste- 
m a t  r z ądu;  i j ak d i l e c e  i n n e  moca r s twa  przez  
w p l a t a n i e  s ę  w woynę ,  wys t awi łyby  n a  n i e ­
p e w n o ś ć  i s t n i en i e  swo je .  L i czne  w t ey  m o ­
w ie  u s t ępy z w ie lk i e m i  ok l a skami  s ł u ch an e  
b y łv ,  m i ano wi c i e  na s t ępu j ący :  “ Nayl epszą
r ę k o y m i p  p o k o ju ,  j ak ą  dziś F r a n c y a  m i e ć  
m o że ,  j es t  j edność  jey,  w s amey  sobie.  J e ­

d n o ś ć  ta odbie r a  wszys tk im  i n n y m  m o c a r ­
s t w o m  p r z 6 r ,  do obeyści a się z n a m i ,  w n i e -  
p r zy j ac i e l sk  m  sposob i e . -— “ M ni e  się z d a j e ,  
Śzek ł  w r e ści e ,  źe p o w i n i e n e m  do wszys tk i ch  
F r a n c u z ó w  t e m i  o de z w a ć  się s ł owy ;  U t r z y -  
znuyc i e  t en  święty ,  gorejący p ł o m ie ń  mi łości  
w as z ey  oyczyzny ;  lecz zac how uyc i e  s i ły w a ­
s z e ,  p r zec iw  wszelki ey  obcey napaści .  T e ­
r a z  poł ączci e  się u  s t opni  t r o n u  ko ns t y tu cy j ­

n e g o  króla!  Pod m m ,  za r ę c z a m  w a m ,  wo lność  
wasz a  n igdy opaśdź  n ie  moźeppod n im jesteście 
p e w n i ,  iź p r aw dz iwey  u ż yw an ie  w o l n o ś c i ,  
w i ększe j  n i ź  k i e d y k o l w i e k , —  większe '  niż  pod 
j a k i e m  bądź r z ą d e m  m o n a r c h i c z n y m  , więk-  
*zey n a w e t  m ź  w r zeczypospo l i tey  t n a l e ś ć  
j ą  m ożn a  było .  W o l n o ś ć  t a ,  s t anowi  wa ­
szą  potęgę,  cała E u r o p  i wie o t e m . —  P r z e d ­
s t a w i ł e m  w am  tedy panow ie  moi wsze lk i e  
okol ic znośc i ,  mo gąc e  sp r o w a d z i ć  w o y n ę ;  u- 
c z v m ł e m  w a m  rozb ió r  ł ych  wszys tk ich ,  k tór e  
f i a m  pokóy  za pe w n ia j ą .  N ie  m yś l ę  w d a w a ć

się w proroctwu;  w iadom o  i le  razy  t akowe  
za w o d n e m i  bydź  mogą .  Z  t e m  wszys tk ióm 
jeżel i  by mi  przyszło  s t anowczo  m n i e m a n i e  
mo j e  w y r z e c ;  j e ś l i bym m i a ł  na  wzó r  sądu 
p r zys i ęg łych  Tak  a lbo Nic  pow ied z i e ć ;  na t en  
czas ,  n i e  p r zywłaszcza j ąc  sobie n iemy  lności ,  
z w ła snego  z a w o ła ł b y m  p rz ekonan i a :  N i e !
nie  b ę d z i e m y  miel i  w o y n y ! , ,  — M o w a  ta 
g ł ę bo k i e  uczyn i ł a  w rażen i e .  Za l edwie  Bi-  
g no n  o s t a tn i ch  s ł ów d o k o ń c z y ł , ca łe  zgro­
m a d z e n i e  pows ta ło ,  i m n ó s tw o  cz łonków ci­
snę ło  s ię do ' n i e g o , dla o świadczeni a  m u  
swey radości  i u k on t e n t o w a n i a .

P o r t u g a l i a . W c a ł e m  k r ó l e s t w i e  c z y n i o ­

n e  są  w ie lk ie  p r z t g o to w a n ia  do ko ranacy i  
D .  Migue l a  , k tór a  na s t ąp i ć  ma  w sku t ek
u z n a n i a  go k r ó l e m  p rzez  Ang li j ą ,  F r a n c j ą ,  
i i n n e  dwory  pó łnocne .

B e l g i j e .  N adesz ł a  depesza  t e l egr af i czna 
od p re f ek t a  d e p a r t a m e n t u  północy do Pa ryża ,  
o k tó rey  j u ż  poprzedn io  ws po mn ie l i śm y ,  do­
nosząca  o przyjęciu l ini i  a e m a rk ac y in ey  po­
między  Bc lg i j ami  i l l o l«n dv ą  ; z awiera  nadto 
w ia d o m o ś ć ,  źe znany  r e p u b l i k a n i n  P o t t e r  u s u ­
n ą ł  się od wsze lk i ego w p ł y w u  do r z ą d ó w ,  i 
że zawieszeni e  broni  pomiędzy obu  k r a j a m i ,  
już ze s t rony Belgi j ów przyj ęte .  —  Zdaj e  s i ę ,  
że  u s t ąp ien i e  ho l l end rów  z twierdzy A n t ­
w e r p i i ,  w bardzo  k r ó t k i m  czasie n a s t ą p i ,  
a l b o w ie m  zap ew n ia j ą  pod ług  o s t a tn i ch  do­
n i e s i eń  z tego mias t a , ź e  k ró l  ho l l ende r sk i  , 
s t ósownie  do życzeń  p o s ł ó w  mocar s tw  zagra­

n i c zn yc h  znay du j ą cy r h  się w L o n d y n i e ,  w y ­
da ł  już s tosowne rozkazy j e na r a ło w i  Chessó ,
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